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nej polichrom ii średniowiecznej. N a j ­
wspanialszego o d k ry c ia  dokonano  w k o ­
ściele cysterskim  w  Mogile, gdzie spod 
t y n k u  w ydo b y to  f igura lną ,  o rn a m e n ta l ­
n ą  renesansową po lichrom ię  freskową 
S tan is ław a Sam ostrze ln ika  z 2 ćwierci 
XVI w., na jc iekaw szy  jedyn ie  zacho w a­
ny  w całości zespół tego ro d z a ju  w Po l­
sce. Również n iew ątp l iw ie  rodz im ą po li­
ch rom ię  ścienną z XVII w. o d k ry to  w k o ­
ściele para f ,  w G iebułtow ie  (pow. K ra ­
ków). W Collegium Maius_U. J. w K ra ­
kow ie  zachow ała  się po lichrom ia  rene­
sansow a  w k i lku  dalszych  sa lach  oraz 
f r ag m en ty  cyk lu  h is to ryczno-dekoracy j-  
nego Michała S tachow icza  w sali Jag ie l­
lońskiej z pocz. XIX w. P rz y k ła d  m a lo ­
wideł w typ ie  po inpe jańsk im  posiada  dom 
R y n e k  Gł. 29 w sali I  p. (koniec X V II1 
w.). Ponad to  p rzeprow adzono  ca łkow itą  
konserw ac ję  po lichrom ii J a n a  M ate jk i 
w  k rak .  kościele M ar iack im  oraz  S tan i­
s ław a  W yspiańsk iego  w  k rak .  kościele 
Franc iszkańsk im . W ym ienione  odk ryc ia  
w  zakresie  a rc h i te k tu ry  i m a la rs tw a  
rów now ażą  w p ew n ym  okresie s t r a ty  w o­
jenne. Ze względu zaś na  w artość  histo- 
ry czn o -a r ty s ty c zn ą  o d k ry ć  i mnogość ich 
w y stępow an ia ,  W ojew ództw o K ra k o w ­
skie za jm uje  czołowe miejsce w  Polsce.

W  zakresie k onserw ac ji  zaby tków  
rzeźby  ca ły  w ysiłek ko n cen trow an o  na 
odnow ien iu  O ł ta rza  M ariackiego Wita 
Stwosza, k tó ry  nie ty lko  trw a le  zabezpie­
czono, lecz także  p rzy w róco no  do d a w ­
nego w yg lądu  pod względem ko lory­
s tycznym .

N a terenie  K rak o w a  p rzys tąp ion o  do 
jedynego  w Polsce przedsięwzięcia  k o n ­
serw acji  w itraży  dom in ikańsk ich  z XIV— 

XV w.
R easu m ując  ten pobieżny  bilans, w y ­

p a d a  s twierdzić , że ca ły  w ysiłek  czynn i­
k ów  konserw ato rsk ich  zm ierzał w  kie­
ru n k u  planow ego i prob lem ow ego b a d a ­
nia  zaby tków , k tó re  p rzy n io s ły  niespo­
dziew ane  w ynik i,  w zbogaca jące  naszą 
wiedzę i pozw ala jące  na  w yp racow an ie  
now y ch  i ściśle n auk ow ych  m etod k o n ­
serw acji  z aby tk ów  oraz  przygo tow an ie  
do pełnego w y ko rzy s tan ia  społecznego.

J .  L.

W O J. ŁÓDZKIE

N ajboleśnie jszym  ze zniszczeń spow o­
d ow any ch  os ta tn ią  w o jn ą  było  spalenie 
koleg ia ty  łęczyckiej w r. 1939 w czaisie 
bojów pod  K utnem  (ryc. 160). Spłonął 
dach  i s t rop  n a d  n a w ą  główną oraz  hełm 
i zw iązan ia  p ra w e j  wieży, co spow odo­
wało, że p ra s ta ra  św ią tyn ia  rom ańska  
po pad ła  w ruinę. Szczęśliwym tra fem  nie 
uległy zniszczeniu zarów no m u ry  św ią­
tyn i ja k  rzeźba d ekoracy jna ,  w p ie rw ­
szym zaś rzędzie s łyn ny  porta l.  Z tego 
p ow odu od budow a kolegia ty  nie  nas t rę ­
czała w iększych  trudnośc i ty m  bardziej, 
że uległy zniszczeniu f ragm enty  budowli 
pochodzące z n iefortunne j p rzebudow y 
w. X V I11, k tó ra  w dużej mierze za ta r ta  
ś redniow ieczny c h a ra k te r  budowli. Stąd 
też p rzy  obecnej rek on s tru kc j i  p o s tano ­
wiono u sun ąć  pozostałości k lasycystycz -  
ne, dokonane  przez E. S ch iogera  i nadać  
św ią tyn i o ile możności je j  p ie rw o tn y  ro- 
m ańsko-go tyck i ch a rak te r .  D la tego  też 
usunięto pozosta ły  helm lewej wieży, oraz 
p rzem uro w an o  i wzmocniono m u ry  naw y 
głównej, k tó rą  p rz y k ry to  żelbetowym 
s t rop em  m ają cy m  zadan ie  chronić  wnę­
trze  kościoła w razie ew entualnego po ­
ż a ru  dachu.

M ury  n a w y  głównej w yko nan e  będą 
z cegły, a  jedyn ie  zew nątrz  posiadać  bę­
dą  licówkę z ciosu, p rzy  czym  okna 
o t rzy m a ją  c h a rak te r  romański. We w nę­
trzu  odsłonięto zam u ro w an e  w w. . XVII I  
t ry fo r ia  oraz  przed łużono  n aw y  boczne 
przez l ikw idac ję  kaplic. Ponadto  u sun ię ­
to ścianę oddz ie la jącą  absydę  chóru  od 
n aw y  główniej i obniżono posadzkę 
w p ierw otnej wysokości, dzięki czemu 
w nętrze  św ią ty n i  nab ra ło  większej prze- 
stronności i m onum entalności.

P rzep row ad zo na  kosztem P ań s tw a  re ­
k o n s truk c ja  koleg ia ty  w Tumie należy do 
na j t rudn ie jszych  ale zarazem  i na jc ie­
kaw szych  prob lem ów  konserw atorsk ich  
n a  naszych  ziemiach.

D ru g ą  w y b i tn ą  s t ra tą  było spalenie, 
a  następnie  zupełne rozebran ie  do fu n d a ­
m entów  przez  o k u p a n ta  gmachu daw nego 
kolegium pom isjonarskiego w Łowiczu. 
Szczęśliwym tra fem  ocalało jedyn ie  lewe 
skrzydło  w raz  z kaplicą  zaw iera jącą  po­
lichromię M. A. Palloniego. W roku ubie­
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głym  p rzeprow adzono  rem ont ocala łej 
części gm achu o raz zabezpieczono  p o li­
ch rom ię  w  k ap licy ; obecnie p rzy s tąp io n o  
do rek o n s tru k c ji części środkow ej b u d y n ­
ku , k tórego  is tn ien ie  w d aw n e j form ie 
jes t n ieodzow nym  w aru n k iem  u rb a n i­
stycznego  rozw iązan ia  ry n k u  kolegiac- 
kiego.

Po odbudow ie b u d y n ek  m a służyć  jako  
pom ieszczenie d la  zbiorów  m uzeum  m ia ­
sta  Łow icza.

D ru g im  cennym  zab y tk iem  Łow icza, 
k tó ry  poniósł pow ażne szkody  w skutek  
d z ia łań  w ojennych  b y ła  ko leg ia ta , gdzie 
u legł pożarow i dach  oraz  oba hełm y 
w ież, p rzy  czym  w n ę trza  w ież zostały  
doszczętńie w ypalone. Jeszcze w czaisie 
wojny" został p o k ry ty  kościół now ym  d a ­
chem , a obecnie rek o n s tru u je  się hełm y 
w p ro w ad za jąc  tu  po raz  p ierw szy  w P o l­
sce w iązan ie  żelbetow e.

Z in n y ch  ob iek tów  zniszczonych  w sk u ­
tek  d z ia łań  woj. odbudow ano  częściow o 
lu b  w zupełności: kościółek rom ańsk i św. 
Idziego  w Inow lodziu , K lasz to r i kościół 
R efo rm atów  w B rzezinach , D om  pojagiel- 
loński w S ieradzu  (ryc. 161), (p rzeznaczo­
ny  obecnie d la M uzeum  Ziem i S ie radz­
kiej), kościół św. A leksego w  P rzedbo rzu  
z X IV  w., gdzie p rzep row adzono  rem ont 
sp a lo n e j w ieży i z rekonstruow ano  p ie r­
w otny  hełm . P o n ad to  odbudow ano  sp a ­
lone kościoły zab y tk o w e w W ielkiej 
W oli i w S k rzy ń sk u  (p. O poczno).

D ru g ą  g rupę  s tan o w ią  zab y tk i, k tó re  
w sku tek  d ługoletn iego  zan iedban iu  ja k  
i d ew astacy jn e j p o lity k i o k u p a n ta  zn a la ­
zły się w sian ie  b lisk im  ru iny . B udow le 
te po w yrem on tow an iu  m a ją  s łużyć  ce­
lom  społecznym , ja k :  m uzea, dom y k u l­
tu ry , szkoły, dom y  d la  s ta rców  itp.

W p ierw szym  rzędzie  w ym ien ić  tu  n a ­
leży zab u d o w an ia  daw nego o p ac tw a  po- 
cystersk iego  w  P o d k lasz to rzu  k. S u le jo ­
wa, k tó ry  w sk u tek  n ied b a ls tw a  d o ty ch ­
czasow ych w łaścicieli zn a jdow ał się już 
od d aw n a  w o p łak an y m  stanie. D o ty ch ­
czas p rzep row adzono  rem on t hełm u w ie­
ży K rakow skiej, w zm ocniono m u ry  wież 
„M uzycznej“ i „z B lan k am i“. Z abezpie­
czono i z rekonstruow ano  ścianę daw nego 
p a łacu  opackiego o raz  p rzem urow ano  fa ­
sadę dom u ze szczy tem  barokow ym . 
P rzeprow adzono  rem on t k a p itu la rz a  oraz

Rvc. 15?. W iśnicz. Zamek. (Fot. U. K. 
Krak.).

Ryc. 158. N iedzica, zam ek. (Fot. U. K. 
Krak.).

Rye. 159. T yniec, opactw o.



m urów  prezb ite r ium , gdzie po  usunięciu 
zak ry s t i i  z X V III  w. o d k ry to  3 o kna  ro ­
m ańskie  o ozdobnych  obram ow aniach .

Również nie wojna, ale zła wola w ła ­
ściciela i b ra k  ingerencji  w ładz  konser­
w ato rsk ich  w czasie okupacji ,  do p ro w a ­
dziły  p iękny  renesansow y zam ek w B y­
kach  (p. pio trkow ski)  do s tanu  zupeł­
nej ru iny . W roku  p rzy sz ły m  m a  n a s tą ­
pić zupe łna  o db ud ow a  b u d y n k u  celem 
pomieszczenia  ta in  Woj. D o m u  Opieki. 
Tem u sam em u celowi m a również służyć 
pa łac  w Białaczewie (poch. z końca  XVI il 
w.), k tó ry  w roku bieżącym  po g ru n to w ­
nym  remoncie odzyska  sw ą d aw n ą  św ie t­
ność podkreś loną  jeszcze przez rozległy 
pa rk  pałacow y. G otycki zamek w Opo- 
rowie (pow. ku tnow ski)  z XV w. na  te­
renie m alow niczo  położonej wysepki 
wśród obszernego p a rk u ,  po remoncie 
b u d y n k u  i m u ró w  obro nn y  cli został p rz e ­
znaczony  na  pomieszczenie ośrodka m u ­
zealnego, k tórego zb iory  m a ją  p rze d s ta ­
w iać  rozwój k u l tu ry  a r ty s ty czn e j  w P o l­
sce.

Pow oli  od zysku je  sw ą d aw n ą  świetność 
renesansow y zamek k ró lew ski w P io t r ­
kowie, k tó ry  p rzez  p rzeróbk i i częściowe 
w y bu rzen ia  dokonane  przez zaborców 
utrac ił  niemal w zupełności swój z a b y t ­
kow y cha rak te r .  W latach ubiegłych 
ograniczono się do rem ontu  sal p a r te ru  
i I p ię tra ,  gdzie założono nowe stropy, 
podłogi o raz  dan o  tynki.  W  roku  b ieżą­
cym p rz y s tą p i  się do usunięc ia  ścian p o ­
chodzących  z p rze ró bk i  dokonanej w  w. 
XVII po spaleniu  zam k u  przez Szwedów 
oraz zakończy  się rem ont wnętrza.

W ro ku  p rzy sz łym  p rz y s tą p i  się do re­
k on s t ruk c j i  I i -go  pię tra ,  k tó re  było n a j ­
okazalszą częścią zam ku, a usunięte  zo­
stało p rzez zaborców  w r. 1868. Zamek 
mieści obecnie zb iory  m uzeum  h is to rycz­
nego oraz  boga tą  bibliotekę.

Niemal od stu  czterdziestu  la t  stoi 
w  ru in ie  im p on u jący  ro zm ia ram i rene­
sansow y zamek w  D rzew icy  (p. O pocz­
no). (Ryc. 162). Mimo niszczącego d z ia ­
łan ia  czasu i b r a k u  jakiegokolw iek za ­
bezpieczenia, m u ry  zam kow e zachow ały  
się n iem al w  całości i po zw a la ją  pokusić 
się n a  ca łkow itą  odbu d ow ę  zaby tku .  
W  ro ku  ub ieg łym  odgruzow ano  w nętrze 
zam ku, zabezpieczono względnie  p rzem u-

row ano zagrożone pa r t ie  m urów , w  roku 
p rzysz ły m  rozpocznie isię zasadn icza  od­
bu do w a  zam ku , k tó ry  w przyszłości  ma 
służyć jako  siedziba organizacji w  c h a ­
rak te rze  ku ltu ra lno-ośw ia tow ym .

D u żą  uw agę  poświęcono w ostatn ich  
la tach  ra to w an iu  zaby tk ow ych  obiektów 
budow n ic tw a  drew nianego, k tó re  b a r ­
dziej niż inne są zagrożone działaniem 
czasu ja k  i obojętnością ich opiekunów , 
szczególnie w  rejonach: wieluńskim
i opoczyńskim, gdzie w y tw o rzy ły  się lo­
kalne  o d m ian y  tej gałęzi budow nictw a.

W ciągu os ta tn ich  trzech lat w y rem o n ­
towano około 20 obiektów budow nic tw a  
drew nianego, z k tó rych  przede w szy s t­
kim  należy w ym ienić :  jeden z n a j s t a r ­
szych zab y tkó w  d rew n iany ch  w Polsce, 
kościół M. M agdaleny  w Gidlach, dw ory  
w O żarow ie  i  Jesionnej, kościółki w  Ros­
soszycy, Wiktorowie, N aram icach ,  Bogu- 
szycach i G rębieniu , z tych  dw a os tatn ie  
p osiada ją  w nętrze  p o k ry te  wysoko w a r ­
tościową polichromią.

Trzeba  tu  zaznaczyć, że ra tun ek  
w wielu w y p a d k ach  przyszed ł w  o s ta t­
niej chw ili  i mało brakow ało , b y  te tak 
malownicze  okazy  sztuki ludowej nie 
uległy zupełnej zagładzie.

W  końcu  należy  w ym ien ić  p race  k o n ­
serw atorsk ie  p rz y  zab y tk ow y ch  parkac ł i  
p a łacow ych :  w Nieborowie, A rkadii ,
Wolborzu, K ruszynie ,  O porowie  i Wale- 
wicacli,  gdzie przeprow adzono  rem ont 
względnie dano  nowe ogrodzenie, u su ­
nięto w y k ro ty  i odczyszczono ścieżki oraz 
w y rem on tow an o  f igu ry  i paw ilo ny  p a r ­
kowe. Zwłaszcza na  dużą skalę p r o w a ­
dzone są p race  rek on s tru kcy jn e  w p a rk u  
pa łaco w y m  w  Nieborowie, gdzie p r z y ­
w rac a  się d a w n y  w yg ląd  p a rk u  na  p o d ­
stawie zacho w any ch  p lanów  z XVIII w., 
sporządzonych  przez Sz. B. Zuga.

P o d sum o w ując  w yn ik i  p rac y  k o n se r­
w ato rsk ie j  w  c iągu ostatnich lat pięciu, 
należy  podkreślić, że zabezpieczono 
względnie o dbudow ano  62 obiektów za ­
by tkow ych .

W  ram a ch  p rac  zabezpieczających d o ­
k onano  w  p rzyb l iżen iu  n as tępu jące  ilości 
robót:
a) p rzem u ro w an ie  ścian 640 m 3
b) zabetonow anie  s tropów  0(H) m*
c) za rusz tow ano  26000 m*
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d) ogólny rem ont b u d y n k ó w  31800 m 3
c) rem ont  lub nowe pokryc ie

dachow e 13200 m 2
f) w y m ia n a  s tropów  d rew n iany ch  720 m 2
g) odgruzow ano 5800 m 3
h) rozb iórka  b u d y n k ó w  300 m 3

W ram ach  p lan u  sześcioletniego p rz e ­
w iduje  się rem ont względnie  odbudow ę 
w szystk ich  cennie jszych budow li z a b y t ­
k ow ych  i o ile to ty lko  będzie m ożliw ym  
w yk orzy s tan ie  ich w pełni dla celów spo­
łecznych.

Zbigniein Ciekiiński

W O J. OLSZTYŃSKIE 
R OBOTY K O N S E R W A T O R S K IE  
PRZY R ATU SZE W  M ORĄG U  

Do końcow ych  miesięcy w ojny  stal p o ­
ś rodku  ry n k u  morąskiego n ieduży  ceg la ­
ny ra tusz  gotycki. Założony na  p ro s to ­
kącie pos iada ł s terczynow e szczyty  go­
tyckie, a pośrodku  dachu  w ysm u k łą  w ie­
życzkę z b a ro k o w y m  hełmem. Po pożo­
dze w ojennej zostały jedynie  m ury ,  a  je ­
den ze szczytów w y chy lił  się; od pionu. 
W roku  1947 Min. Kult. i Sz tuk i p rze ­
znaczyło  ru inę  tego z a b y tk u  do zabezpie­
czenia z celem późniejszej odb ud ow y  na 
umieszczenie b iu r  Magistratu. Został w y ­
konany w roku 1948 pomiar.

W ty m że  roku  oraz w n as tęp n y m  w y ­
konany  został e ta p a m i p ro je k t  g ru n to w ­
nego zabezpieczenia  z a b y tk u  w P a ń s tw o ­
wej P racow ni K onserw acji  Z aby tków  
A rchitek tury .  P ro je k t  ten p rzew idu je  o d ­
budowę s tropów  ognio trw ałych  (sklepień 
nie było  już przed  wojną), przes taw ien ie  
jednego ze szczytów, zw iązan ie  m urów  
ławą żelbetową, a  miejscami i an k ram i,  
oraz odbudow ę d rew niane j  konstrukc ji  
dachowej pod d achów kę oraz wieżyczki 
na konstru kc j i  żelbetowej. O d jesieni 
1948 wzmocniono s ta re  oraz wzniesiono 
nowe ściany działowe w p rzys tosow aniu  
w nętrz  do po trzeb  u ży tko w n ik a ;  u d o ­
stępniono dojście do części z a m u ro w a ­
nych podziemi oraz założono s t rop y  klei- 
nowskie nad  p a r te rem  i 11-m piętrem, 
rozebrano też część w ychylonego od p io ­
nu szczytu.

Na rok b ieżący p rzew idz iana  jest z k re ­
dy tów  inw estycy jnych  Min. Odb. rek o n ­
s t ru k c ja  rusz tow an ia  dachow ego oraz 
wieżyczki.

Ryc. 160. T um  k. Łęczycy. Kolegiata. 
(Fot. Z. Ciekliński).

Ryc. 161. Sieradz. D om  „pojagielloński“ . 
(Fot. Z. Ciekliński).

Ryc. 162. Drzewica. F rag m e n t  zam ku. 
(Fot. Z. Ciekliński).
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